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Zdrowie cesarza. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 23 grudnia. 


Oficyalnych biuletynów o stanie zdrowia ce- 
sarza postanowiono nie wydawać ze względu 
na znaczne polepszenie stanu jego zdrowia. Če- 
sarz miał się wczoraj przez cały dzień bardzo 
dobrze. Całą ubiegłą noc spał cesarz spokojnie, 
wczoraj wstał jak zwykle o godzinie 4 rano 
i pracował jak zwykle. Po południu odbył ce- 
Barz spacer w galeryi zamkowej, ponieważ z 
powodu deszczu i wiatru nie mógł spacerować 
po parku. 


Delegacye. 
(Teletonem.) 
Wiedeń, 23 grudnia. 

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie 
wspólnej Rady ministrów w sprawie sesyi de- 
legacyjnej. Delegacye odbędą tylko jedno po- 
siedzenie merytoryczne w dnin 29 b. m. Czy 
minister spraw zagranicznych wygłosi expose 
polityczne, niewiadomo. 


Zamówienia na wagony. 
(Telefonem.) 


wiedeń, 23 grudnia. 
Wczoraj wydano zamówienia na wago- 
ny z funduszu, uchwalonego dodatkowo do pro- 
wizoryum budżetowego w wysokości 20 milio- 
nów. Ogółem zamówiono 4300 wagonów towa- 
rowych i 1500 wagonów węglowych. - 


- Izba panów. 


(Telefonem.) 
* Wiedeń, 23 grndnia. 

„Izba panów przyjęła bez dyskusyi w dru- 
giem i trzeciem czytanin uchwalone przez Izbę 
posłów przedłożenie o prowizorycz- 
nym regulaminie na 1 rok. - 

Referent hr. Schoenburg wskazał na nie- 
dostateczneść tego prowizorynm i wyraził nbo- 
łewanie, że braki regulaminu Izby posłów, z po- 
wodu których cierpi także Izba panów, całe 
państwo i ludnosć, nie zostały przez ostateczną 
„rozległą reformę usunięte, 


Uregulowanie prawa budowianego. 
Następnie przyjęto wniosek członka Izby pa- 
nów dra Franciszka Kleina w sprawie usta- 
wodawczego uregulowania prawa bndo- 

wlanego. s 

Referent br. Schey wywodził, że chodzi o 
ustawę, na podstawie której potrzebujący mie- 
szkania lub ci, którzy przez bndowę mieszkań 
cheq tę potrzebę zaspokoić, mogliby otrzy- 
mać na dłuższy okres czasu prawo 
własności domu lub innej budewli, 
podczasgdygrnnt naktórymstoi bu- 
dynek, pozostałby własnością do- 
tychczasowego właściciela. Spodzie- 
wanem jest stworzenie na tej drodze 

możliwie tanich mieszkań, ponieważ z 

kosztów budowy wyłączony będzie moment ko- 

sztu gruntu budowlanego, albo też możliwie zre- 
dukowany. Prawo budowlane ma być ograni- 
czone na tych właścicieli gruntów, po których 
można się spodziewać, że mają na oku cele spo: 
łeczne i ogólnej użyteczności, a więc państwo, 

kraje, gminy, fundusze publiczne, instytucye u- 

żyteczności publicznej oraz związki, o ile ich u- 

żyteczność publiczna w danym wypadku jest 

stwierdzoną. ~ p 

Wnioskodawca dr Klein dzięknje ministro: 
wi skarbu Zaieskiemu za ulgi należytościowe 

i prawno-podatkowe, przez co utworzenie dzie* 

dzicznych praw budowlanych będzie ułatwione. 

Ci, dla których ta nustawa' jest przeznaczona, 

mogą tylko wyrażać życzenia, ale nie mogą 

działać. Państwo i gminy muszą dać do* 
bry przykład. Administracya państwowa 

w pierwszym rzędzie starać się będzie o swój 

personal, którego położenie wśród obecnych sto: 

gunków mieszkaniowych jest bardzo niepomyśl- 
ne. Zarząd państwowy ma przynieść ułatwienie 
dla istniejących w tych kołach dążności usu- 
nięcia trudnych stosunków mieszka- 
niowych w drodze spółek, przez dzie- 
dziczne prawo budowlane. Wtedy tak- 
że państwowa pomoc kredytowa, streszczająca 
sig w funduszu opieki mieszkaniowej, wyda pew- 
ne owoce. Podwyższenie dotacyi nie może usn- 
nąć złych stosunków finansowych w małem go- 
spodarstwie urzędnika. Byłoby także poźądanem, 
aby zarząd państwowy przez przyznanie 
praw budowłanych na gruntach pań- 
stwowych przynajmniej w większych 
miastach ułatwił spółkom budowla: 
nym urzędników państwowych budo- 
wę mieszkań. Także gminy mogą i po- 
winny przy pomocy dziedzicznego prawa bu- 
dowlanego zająć SIę SWOim personalem 
i resztą lndności, Mowca zwraca sią do 
ministra robót publicznych z nsilną prośbą, aby 
tą akcyą się gorliwie zajął i przyjął ją do swe- 
go zakresu działania. 

, podziewa się, że Izba posłów ustawę szybko 
załatwi. Niechaj rząd otoczy opieką nową insty. 
tucyę dziedzicznego prawa budowlanego, albo- 
wiem przy pomocy tej instytucyi opieka miesz- 
kaniowa w pewnych granicach wyda pełne owo- 
ca Możezto mieć także ważne znaczenie dla za- 
oz państwowego jako pracodawcy. (Żywe o- 

aski, 


Ustawa w sprawie aregniowąnia prawa bu- 


= 


AF 
dziennie. 


— Nume 


| 5 aa 


niedziel | świąt. 
owania kwrar Matką, 


dowlanego przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Następnie przyjęła Izba panów wa wszy- 
stkich trzech czytaniach bez dyskusyi ustawę 
o popieraniu przez państwo opieki 
mieszkaniowej,*o ulgach podatko- 
wych dla nowych budowli, przeba- 
dowlii małych domów, o ulgach podatko- 
wych i należytościowych dla stowarzyszeń bu- 
dowlanych użyteczności publicznej, ustawę 0 zu- 
żytkowanin nadwyżek kasowych kas sierocych 
i o zatrudnieniu kobiet i dzieci w górnictwie. 

Załatwiono następnie umowę konsnlarno-pra- 
wng między Austro-Węgrami a Buigaryą. Do 
komisyi dla traktatów państwowych 'wybrano 
dra Smolkę. z HS" 

Termin następnego posiedzenia podany będzie 
w drodze pisemnej. i 


Wykup kolei warszawskie, 
(Telegr. „N. Reformy"). è 

Potorsburg. Duma przyjęła w drodze nagłej 
we wszystkich trzech czytaniach . większością 
wszystkich głosów przeciw głosom Koła polskie- 
go i kilku socyalistów przedłożenie rządowe o 
wykupnie kolei warszawsko-wiedeńskiej z dniem 

14 stycznia 1915, 


Napad na konsulat 

austryacki w Kijowie. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 
Kijów, 23 grudnia. 

Napad, urządzony tu we środę na konsulat 
austro-węgierski przez czarnosecińców, przed- 
stawia się bardzo poważnie. Jeduym z przy- 
wódców huliganów był znany czarnoseciński 
dziennikarz, współpracownik „Now. Wremieni* 
i „Kijewlanina*, Sasienko. Widziano go, 
jak obrzucał kamieniami konsulat. Z konsulatu 
zdarto flagę I godło państwowe, Część huliga 
nów wtargnęła do wnętrza gmachu i rozpo- 
częia tam plądrowanie. Cenniejsze przedmioty 
tłuszcza zrubowała. Między innemi skradziono 
dwa srebrne Świeczniki. Í 

Policya, mimo kilkakrotnych telefonicznych 
wezwań, przybyła dopiero w 16 minut po za- 
wiadomieniu jej o zajściach. Każdy z huliga- 
nów otrzymał nagrodą pieniężną. 

Jubiler na Kreszczatku, Marszak, miał za- 
trzymać u siebie jednego huligana, który usi- 


łował sprzedać mu srebrną podstawkę do kała- 


marza, skradzioną w konsulacie. 

W mieście pañuje - powszechne przekonanie, 
że napad na konsułat anstro-węgierski był przy- 
gotowany przez czarne sotnie za wiedzą poli- 
cyi. .Charakterystyczne jest, że związkowcy ze- 
brali się przed gmachem Rady miejskiej, gdzie 
długi czas czekali na zwiększenie się tłumu. 
Mimo, że w tłumie było już wiele pijanych osób, 
policya wcale nie interweniowała, lecz pozwo- 
liła spokojnie przejść motłochowi przez ulicę 
Mikołajewską, pod konsulat i tutaj nie prze- 
szkadzała napadowi. 

„. Po napadzie na konsulat austro-węgierski 
huliganie z pieśnią „Boże caria chrani“, nieza- 
rzymywani przez policyę, udali się z powrotem 
na Kreszczatik i tu urządzili napad na mie- 
SZCzący się tu na końcu Kreszczatiku Klub 
polski „Ogniwo“. Część bandy wpadła do 
Wnętrza, gdzie zaczęli łamać stoły ini- 
sZczyć urządzenia klubowe. Na scho- 
dach, wiodących do lokalu klubowego, znalezio- 
no później kilkanaście rozbitych flaszek z wód: 
ki. I tam zginęło kiikanaście srebrnych lichtarzy 
i dwa paletoty. Policya wobec tych zajść za: 
chowała stoicki spokój, nie dopuściła tylko do 
demonstrącyi przed gmachem sądu wojskowego. 

Redakcyom zakazano zamieszczać obszerniej- 
sze sprawozdania. „Dziennik Kijowski“ nie za- 
mieścił o zajściach ani słowa. 


- CA > 
Umizgi do Rosyi. 
(Telegr. „N. Reformy“), 

Bolgrad. W skupczynie podczas dyskusyi nad 
budżetem spraw zagranicznych, prezydent mini- 
strów „Milowanowicz odpierał zarzuty kilku 
mowców, iż zachowanie się jego podczas anek- 
syi Bośni i Hercegowiny było biernem. Dalej 
wywodził minister, że zasada „Bałkan dla ludów 
bałkańskich * najlepiej strzeże interesów. tych lu- 
dów. Jednak bardzo ważnem jest zapewnie- 
nie sobie ochrony silnych. Chociaż Ro- 
sya nie spełniła naszych nadziei w zupełności, 
to jednak dla nas i dla innych ludów bałkań- 
skich tyle aczyniła, że jesteśmy jej winni wdzię- 
czność. Możemy jej ufać, ponieważ wspólność 
naszych interesów z interesami: Rosyi jest gwa- 
rancyą Naszej przyszłości. 

Skupczyna przyjęła następnie budżet mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 


Rewolta w koszarach, ` 
(Tełegr, „N. Reformy") 


Lizbona, 23 grudnia. 
W koszarach w Braga wybuchła rewolta, 
Pułkownika raniono kliku strzałami. Bliższych 
szczegółów brak. Przedsięwzięto liczne areszto- 
wania. 


i. Rewolucya w Chinach, 
(Telegr. „N. Reformy“). 
* Ruch przeciw obcym. 


Londyn. Z Szanghaju donoszą, ż8 wśród 
powstańców obiawia się nienawiść 
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ka obcym. Istnieje zamiar nałożenia na firmy 
europejskie kontrybucyi na cele po- 
wstania 


Juanszikaj nie chce republiki. 


Szanghal. Jnanszikaj zawiadomił kongres 
rewolucyonistów w Szanghaju, że pod żadnym 
warunkiem nie zgodzi się narepublikę, 
ponieważ taka forma rząda doprowadziłaby do 
upadku państwa. Juanszikaj gwarantuje, że bę- 
dą rządy parlamentarne, , musi być jednak 
zatrzymana monarchiczna forma, — 
chociaż obecna cesarzowa-wdowa i książęta bę- 
dą od tronu wykluczeni. 


Powstańcy na niemieckim oxręcie. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi z Han- 
kam, ‘że rewolucyóniści opanowali 
niemiecki okręt „Titania* i przeszukali 
go, podejrzywając, że wiezie materyał wojenny 
dla wojsk cesarskich. 


ZPersyi. l 
(lelegr. „N, Reformy*.) 


Teheran. Władze wzywają plakatami ludność, 
aby bez pozwolenia policyi nie odbywała zgro- 
madzeń politycznych, ponieważ rząd obecnie za- 
jety jest właśnie uregnlowaniem z Rosyą 
sprawy ultimatum na drodze przyja- 
znej. 


„Ulegli przemocy. 

Londyn, 23 grudnia. 

Biuro kKeutera donosi, że rząd perski zgodził 
się na żądania ultimatum rosyjskiego. 

, Petersburg, 23 grudnia. 

Perski zastępca zjawił się w ministerstwie 

spraw zagranicznych i oświadczył imieniem swe- 

go rządu, że Persya przyjmuje wszystkie żąda- 

nia ultimatum rosyjskiego. Minister spraw za- 

granicznych Sazonow przyjął to zawiadomie- 

nie do wiadomości. 


Walki z Rosyanami. 


Petersburg, 23 grudnia. 
Pet. ag. tel. donosi o wczorajszej walce mię- 
dzy wojskiem rosyjskiem a Persami w Tebrisie, 
że najpierw oddano strzały do rosyjskiego pa- 
trolu w pobliżu domu gubernatora, poczem 
otworzono także ogień na oddział wojska ro- 
syjskiego. Walka uliczna trwała aż do nocy. 
Także cytadelę zbombardowano. Z powodu po- 
ważnego niebezpieczeńztwa. dla poddanych ro- 
syjskich generalny konsul prosił o posiłki. 
: s -> Reszt, 23 grudnia. 
(Pet ag. tel.) Onegdaj po południu ostrzeli- 
wana tu rosyjskich kozaków. W napadzie krali 
udział oprócz band perskich także Ormianie 
tureccy, żydzi i policyanci pod kierownictwem 
jednego z policmajstrów. Atakujących roz- 
pędzono. Część atakujących schroniła się w 
konsulacie tureckim, Rosyanie nie mieli strat. 
Przy rozbrojonych Persach znaleziono broń ro- 
syjską. 
«Berlin, 23 grudnia. 
. Z Teherana donoszą, że wojska rosyjskie sto- 
ją w Kaswinie zupełnie gotowe do marszu na 
Teheran. Marsz ten został na razie od. 
roczony. Rosyanie zajęli w Tebris całą admi- 
nistracyę. W Enseli i Reszt przyszło do starć 
między lndnością a wojskiem rosyj- 
skiem. ; . 


Dżulfa. (Pet. ag. tel). Z powodu uszkodzenia 


linii telegrafu indo-europejskiegc, rach telegra- 
ficzny z Tebrisem jest .zupełnie przerwany. 


Telegramy 


z ania 23 grudnia. 


Petersburg. Były ambasador austro-węgierski 
w Petersburgu hr. Berchtold, przybył tu na 
kilkudniowy pobyt. Hr. Berchtold przybył rze- 
komo na polowanie. 


Kongres encharystyczny. 
Wiedeń. Kardynał arcybiskup Nagel wydał 
list pasterski, w którym zajmuje się kongresem 
eucharystycznym, zwołanym na r.1912 do Wie- 
dnia. 


Palenie zwłok w Budapeszcie, 


Budapeszt. Komisya finansowa miejska posta- 
nowiła zaprowadzić fakultatywne palenie zwłok. 


Nowe taryfy cłowe w Niemczech. 


Berlin. W urzędzie spraw wewnętrznych pra- 
cują nad ustanowieniem nowej taryfy cłowej 
dla państwa niemieckiego. Są to przygotowania 
do wdrożenia rokowań o przyszłe traktaty han- 


Umowa marokańska w senacie. 


Paryż. W senacie przedłożył minister spraw 
zagranicznych umowę z Niemcami w sprawie 
Maroka i prosił o przyznanie ustawie nagłości. 
Senat zgodził się na nagłość i postanowił dla 
sprawy tej wybrać osobną komisyę. Sądzą, że 
dyskusys w plenum nie rozpocznie się przed 
15 stycznia. r 


Echa katastroly „Liberte“, 


Touion. Wczoraj odbyła się rozprawa w spra- 
wie katastrofy okrętu wojennego „Liberte“. 
W ciągu rozprawy przewodniczący krytykował 
postępowanie komendanta okrętu „Liberta*, ka- 
pitana Jauresa, który wyjechał za urlopem, 
nie pozostawiwszy wedłng przepisów zastępcy 
w komendzie, Po przeprowadzonej rozprawie 
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kapitan Jaures, kapitan Joubert oraz dwaj oskar- 
żeni porucznicy zostali uwolnieni. 


Walki w Tripoliste. 


Konstantynopol. Komendant wojsk tureckich 
w Tripolitanii donosi, że Włosi, znajdujący się 
w Zanzur, usiłowali zniszczyć tureckie połącze- 
nia telegraficzne w okolicy, musieli jednakże 
cofnąć się z powodu oporu Turków i Arabów. 
Następnego dnia "Turcy i Arabowie przedsię- 
wzięli atak na Zanzur, Włosi musieli opuścić 
miasto i stracili przytem 48 zabitych, w tem 
trzech oficerów, oraz mieli przeszło 300 ran- 
nych. Po stronie Turków i Arabów było 9 za- 
bitych i 40 rannych. 


Exspedycya lokarska do Tripolisa. 
Berlin. Zaraz po świętach wyruszy z Wro- 
cławia do obozu tureckiego w Tripolisie ekspe- 
dycya lekarska z oddziałem sanitarnym. 


Zatary amerykańsko-rosyjski. 


Petersburg. Twierdzą ta, że do wojny cło- 
wej z Ameryką nie przyjdzie. Gdyby 
bowiem nawet wypowiedziano traktat, to obo- 
wiązywać on będzie jeszcze przez cały rok, a 
przez ten czas, jak przypuszczają, znajdą się 
środki dla załagodzenia konflikin. 


"Z Królestwa Polskiego. 


"Nowe pokłady węgla, Jak donosi ag. tel. pet. 
w Strzemieszytach i Porębie w zagłębiu dąbrow- 
skiem odkryto nowe pokłady węgla kamiennego. 
Samobójstwo dziennikarza. „Kuryer Poranny“ 
donosi z Lublina: We czwartek po południa współ- 
pracownik „Kuryera Lubelskiego“, Zygmunt Jabłoń- 
ski, w zamiarze samobójczym dał do siebie strzał 
r rewolweru. Kula trafiła w czoło, strzaskała kość, 
ale nie uszkodziła mózgu. 

Jaka była przyczyna tego kroku desperackiego, 
nie wiadomo. Jabioński od kilku tygodni wybierał 
się w dłuższą podróż, mianowicie do Parany, w celu 
zbadania stosunków emigracyjnych, o czem wszyst- 
kim mówił, czyn więc jego rozpaczliwy był zupeł- 
ną niespodzianką. 

Pożar fabryki. Z Łodzi donoszą: W nocy ze 
środy na czwartek wybuchł przy ul. Widzewskiej 
pożar w fabryce Bialera. Ogień wszczął się na trza- 
ciem piętrze w głębi podwórza, gdzie mieściła się 
tka'nia koronek, a na drugiem tkalnia tasiem, — 
Ogień, szerząc się z błyskawiczną szybkością, ogar- 
nął cały gmach. Trzypiętrowy gmach ten spłonął 
doszczętnie. Runęła nawet ściana parterowa. Wszy- 
stkie maszyny uległy zniszczeniu; spłonął także 
duży zapas towaru. Maszynę parową, kotłownię 
i sąsiednie budynki uratowane, ' 

Wszystkie bndynki oraz maszyny były ubezpie- 
czone w Towarzystwach ubezpieczeniowych na su- 
mę z górą 350.000 rubli, straty zaś wynoszą prze- 
szło 200.000 robli. 

Wskutek pożaru około 200 robotników pozostało 
bez pracy. | : 

Katastrofa budowlana. Z Łodzi donoszą: W cezo- 
raj w południe wydarzyła się katastrofa budowla- 
na na ulicy Dąbrowskiej I, 19 w Nowych Choj- 
nach pod Łodzią. Na posesyi tej budują dom dwu: 
piętrowy. Dotychczas wzniesiono mury na wyso- 
kość jednego piętra. — Jednocześnie na sąsiedniej 
posesyi przystąpiono do kopania fundamentów pod 
nową badowlę, wskutek czego «mury jednopiętro- 
wego domu przy ulicy Dąbrowskiej 1. 19 zaryso- 
wały się w kilku miejscach, a wczaraj w południe 
runęła ściana szczytowa. 

Pod gruzami znalazło się czterech robotników, 
pracujących przy kopaniu fundamentów: 44-letni 
Jakób Lewiński, 47-letni Jan Tuczyński, 27-letni 
Szczepan Czupryński i 30-letni Wawrzyniec Rę- 
czycki. Wszyscy odnieśli ciężkie runy. 

Poszwankowanych opatrzyli lekarze pogotowia, 
następnie zaś odwieźli ich do szpitala św. Ale- 
ksandra. Stam dwóch pierwszych robotników jest 
nader ciężki, 

5 osób zabitych przez niedźwiedzia. Z Kielc 
donoszą nam: Na przedstawieniu cyrkowem na pla- 
cu targowym w Kielcach wydarzyła się wczoraj 
straszna katastrofa, Jeden z tresowanych niedźwie- 
dzi rozbił klatkę i wypadłszy na plac, zabił tro- 
je dzieci i dwie osoby dorosłe. Z trudem 
udało się go zastrzelić. 

Snieżyce. Z Grodna donoszą: Od czwartku sza- 
leje tu śnieżyca, Tory kolejowe zasypane, ruch u- 
trudniony, 


Sprawy nauczycielskie. 
Ze Stowarzyszenia nauczycielek. 


Duia 17 b. m. w czytelni Stowarzyszenia 
nauczycielek odbyło się pod przewodnictwem 
prezesowej p. Joanny Pogonowskiej nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie członków Stowarzysze- 
nia w sprawach służbowych nauczycielek, przy 
licznym ndziałe członków miejscowych i dele- 
gatek z Przemyśla, Gorlic, Bochni, z powiatn 
podgórskiego, chrzanowskiego i innych. 

Po powitaniu delegatek przez przewodniczącą, 
odczytano memoryał przedłożony w czerwen b. r. 
Radzie szkolnej krajowej oraz odpowiedzi Rady 
szkolnej na powyższy memoryał, W myśl wy- 
wodów przewodniczącej i żądań, wypowiedzia- 
nych w dyskusyi przez członków miejscowych 
i delegatki, walne zgromadzenie uchwaliło je- 
dnomyślnie następujące rezolucye: 

I. Wobec niezdrowej w kołach nauczycielskich 
agitacyi, usiłnjącej w ostatnich czasach wprowa: 
dzić rozdwojenie między nauczycielkami a nauczy- 
cielami, walne zebranie Stowarzyszenia nauczycie- 
lek zaznacza w aposób stanowczy utrzymanie soli- 
darnońci i łączności całego nanczycielstwa w kraju 
we wszystkich sprawach, dotyczących stosnnków 
służbowych nauczycielskich i postanawia rozwinąć 
jak najenergiczniejszą akcyę, w celu utrzymania i 
utrwalenia tej solidarności, 
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II. Walne zgromadzsuie wzywa wydział, aby 
tak, jak dotąd, stojąc przy sprawiedliwej zasadzie 
rówuouprawnienia, wszelkiemi służącemi sobie Środ: 
kami bronił prawa w szkołach żeńskich wszəłkich 
kategoryj zajmowania stałych stanowisk nauczys 
cielek, kierowniczek i dyrektorek tak, jak to pras 
wo przysługuje nauczycielom w szkołach męskich, 
Stowarzyszenie stać będzie nastraży praw do rów 
nej z nauczycielami płacy wobec równych wywa 
gań nzdolnienia i równych obowiązków. 

III. Walne zgromadzenie przyjmuje z nznaniem 
do zatwierdzającej wiadomości dotychczasową dzia- 
łalność wydziału w sprawie obrony zagrożonych 
praw nauczycielek przez zwrócenie się do Rady 
szkolnej krajowej z przedstawieniem w wyczerpn: 
jącym memoryałe niesprawiedłiwego i krzywdząca: 
go pomijania nauczycielek przy awansie na stano 
wiska kierowniczek i dyrektorek, : 

IV. Walne zgromadzenie uchwala przy zamierzo: 
nej przez Sejm krajowy regulacyi płac nauczyciel: 
skich domagać się energicznie uregulowania pobos 
rów wszystkich dawnych emerytów, emerytek, wdów 
i sierot po nauczycielach i wzywa wydział, aby 
w danej chwili wdrożył odpowiednią akcyę. 

V. Walne zgromadzenie upoważnia wydział do 
podjęcia stanowczej akcyi o dopnszczenie nauczy” 
cielek na Kursa przemysłowe, urządzane co roku 
dla nauczycieli we Lwowie ewentualnie w Krako» 
wie, a to w tym celu, aby nauczycielki po uzyska: 
nin odpowiedniej kwalifikacyi miały prawo zajmo« 
wania stanowisk kierowniczek i nauczycielek w szke 
łach przemysłowych uzupełniających dla dziewcząt 
tak, jak to prawo przysługuje nauczycielom w szko* 
łach męskich, zarówno pod wzgiędem obowiązków 
jak i płacy, . : 

Celem skutecznego przeprowadzenia wymie: 
nionych postulatów walne zgromadzenie wy: 
brało jednomyślnie delegatkami pp. Joannę Po: 
gonowską, Józefę Barańską, Józefę Swobodów- 
nę, Teofilę Tęczarównę i Jadwigę Przesmycką, 
którym powierzyło z całem zaufaniem dalszą 
akcyę i upoważniło do użycia wszelkich środ: 
ków, które za wskazane uznają aż do osiągnię: 
cia celu, jakim jest zawarowanie nauczycielkom 
należnych im praw. 

Po uchwaleniu rezolucyi i wyborze delegatek 
przewodnicząca zamknęła obrady. 


Kronika. 


Kraków, sobota 23 gradnia. 


Kalendarzyk kościelny: Wigilia. Wikto 
ryi i Migdona. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o god». 7 min. 39; zachód o godz. 3 m. 39; 
diugość dnia godzin 8 min. 00. 


Pozew i 

Teatr miejski imienia Słowackiego: 
zamknięty. 

Wspólny opłatek w Kiubie prawników 
i Kole artystyczno-literackiem (plas Szczepański) o 
godz. 12 w południe. 

Wspólny opłatek w Tow. Bratniej Pomocy 
kelnerów o godz. 10 przed południem, ś 

Wystawa gwiazdkowa w domu Towarzy- 
stwa technicznego (ul. Straszewskiego l 28). 

Wystawa sztuki w Powszechnym Związku 
artystów (pałac Spiski) otwarta od godz. 9 rana 
do 4 wieczorem (w święta i niedziele od godz, 4 
do 6 także przy świetle elektrycznem). 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po południa, w 


Teatr miejski we Lwowie: zamknięty. 


Ostatni numer „Nowej Reformy“ przed świę- 
tami ukaże się dzisiaj po połndnia o zwykłej porze, 
Numer ten dziennika składać się będzie z czterech 
arkuszy druku (16 stronie) i zawierać także będzie 
jak co rokm, osobny dodatek literacki. 

Ekspedycya dziennika otwarta będzie dzisiaj do 
godziny 6 wieczór, ze względu na wieczór Wigi- 
lijny. Administracya uprasza naszych odbiorców, 
aby zawczasu zgłaszali się dziś po południu po 
„Nową Reformę* tak w lokalu administracyi (ulica 
św. Anny |. 3) jak w agencyacb. 

„Opłatek* w krakowskim Sokole. Doroczna 
uroczystość „opłatka* zgromadziła wczoraj w sali 
Sokoła około 300 osób. Po podniosłej przemowie 
kapelana Sokoła krakowskiego, ks. Janickiego, przeo 
ra 00. Reformatów, vdśpiewał chór Sokoła pod ba 
tautą prof. Bursy kilka pieśni patryotycznych, po- 
czem przystąpiono do łamania się opłatkiem. Pod 
czas uczty prezes Sokoła p. Turski złożył drahom 
Życzenia, wnosząc toast na cześć duchowieństwa 
poiskiego i obecnych na sali uczestników ostatnia. 
go powstania. Prof, M. Magiera toastował na cześć 
niewiast polskich, poczem przemówił jeszcze raz ka, 
Janicki, wyrażając cześć braciom z Chełmszczyzny 
za opieranie się rusyfikacyi. Podczas uroczystośc: 
przygrywała orkiestra Sokoła pod batutą druha 
Urygi. 

Kasa koncertowa w mtarym teatrze będzie 
zamknięte — jak nam komunikują — od dzisiaj 
(soboty) do 26 grudnia włącznie. 

Kurs Szklarski i wystawa. Dnia 28 b. m. (wa 
czwartek) o godz. 12 w południe odbędzie mię w 
miejskiem Muzeum techniczno-przemysłowem, kra« 
jowym instytucie popierania rękodzieł i przemysła 
w Krakowie, przy ulicy Franciszkańskiej 1. 4 uro 
czyste zamknięcie kursu szklarskiego i otwarcie 
wystawy prac uczniów tego kursu. Na wystawie 
widzieć będzie można prace około trawienia szkłąj 
wykonywane dotąd poza granicami kraja. 

Zwyczajne walne zgromadzenie członków Sto. 
warzyszenia konces. mejstrów murarskich, ciesiel- 
skich, studniarskich i majstrów brukarskich w Kra: 
kowie odbędzie się dnia 29 b. m, o godz. 3 pa 
poładnia w sali zebrań Klubu rękodzielniczege 
mieszczańskiego przy nl. św, Krzyża 1. 7, parter, 
Porządek dzienny obejmuje między innemi prelimiy 
nara. wydatków á dochodów ma r. 1912, wybór 
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itarszego cechów, wnioski i interpelacya człon 
ków. > 

„Jasełka”, Grupa katolickich czeladników ode- 
gra dnia 26 b. m. „Jasełka“ w sali Domn robotni- 
szego, ul. św. Tomasza l. 37, Początek punktualnie 
e godz. 4 po południu. 

Mieszkańcy placu Kossaka, ul. Retoryka, ul. 
Swoboda i ul. Wygoda wnoszą za naszem pośred- 
uliętwem błagalną prośbę do magistratu względnie 
uarządu czyszczenia miasta o to, by przejście z nl. 
Zwierzynieckiej na ul. Retoryka stało gię możliwe 
bez utraty zdrowia, kaloszy i t d. To, co się na 
placa Kossaka dzieje, przechodzi pojęcie. 

Ciężkie pobicie. Z Ciężkowie przywieziono wczo- 
raj do Krakowa Edwarda Ziencika, który w bójce 
odniósł bardzo niebezpieczne rany. Pogotowie ra- 
tankowe przewiozło go a dworca do szpitala. 

Samobójstwo kupca. Ze Lwowa donoszą: Wego- 
raj rano młody kupiec tutejszy, Józef Bikeles, wła- 
ściciel sklepu gałanteryjnego przy nl, Sykstnskiej, 
abawiając się bankructwa, strzelił do siebie w pro 
gu swegc sklepu i padł na ziemię z przestrzeloną 
Bkronią, W stanie beznadziejnym przewieziono go 
do vzpitala. 

Wiedeńskie zakłady zastawnicze. Z Wiednia to- 
Jefenoją nam: Tutejszy państwowy zakład zastawni- 
czy „Doroteum* pertraktuje z powszechnym ban- 
kiem obrotowym celem nabycia wszystkich jego 
zakładów zastawniczych w różnych dzielnicach 
Wiednia, 

Morderstwo ze zemsty, Z Wiednia teletonują: 
B. fankcyonaryasz sanatoryum Löwa, pensyonowa- 
ny kapitan rachunkowy Riesenbach, strzeli? wczo: 
raj do zastępcy dyrektora sanatoryem dra Hoetzla 
i ciężko go zranił, Powodem zamachu jest zemsta. 
Sprawcę aresztowano. Riesenbach jest przynależnym 
do Lwowa i służył przy 15 p. p. 

Leczenie zarazy pyskowej i racicowej. — Ze 
Sztntgartu telegrafują: Prof. Hoffmann odkrył 
nowy środek zwalczania zarazy pyskowej i racico- 
wej u bydląt, Doświadczenia, poczynione jego Środ- 
kiem, wydały znakomite reznitaty, Zwierzęta, le- 
czone jego preparatem, wyzdrowiały po kilku tygo- 
dniach leczenia. i j 

' Ubranie zwyuzajne, Czy fiak? Z Darmstadtu 
telegrafują: Na końcn wczorajszego posiedzenia Iz- 
by heskiej przyszło do oryginalnej i bardzo oży- 
wionej dyskasyi aad propozycyą, uczynioną przez 
posłów, która domaga się zniesienia przy- 
musowego noszenia fraka naposiedze- 
niach. Przymus ten obowiązuje obecnie nietylko 
słów, ale i stenografów. Przeciw tej propozycji 
systąpił z oburzeniem poseł hr. Erbach, który 

ralczał energicznieftę demokratyczną reformę, — 
>rzymus noszenia fraka należy zatrzymać — o- 
'wiadczył poseł Erbach — albowiem beska Izba 
leputowanych jest jedyną w Niemczech, która ma 
ten zaszczyt. Prezydent Izby i poseł hr. Solum 
byli tego samego zdania, co poseł Erbach. Hr. So- 
luio oświadczył, że w razie przyjęcia tej propozy- 
cyi każdy posuł mógłby przyjść ubrany, jak mu się 
podoba, a mógłby ktoś przyjść nawet w ubraniu 
więźnia W końca przyjęto rozolucyę kompromiso» 
wą, dozwalającą na noszenie obok fraka, iakże an- 
gloza. 

Kosztowności w grobio. Z Paryża telegrafują: 
Policyę zawezwano wczoraj na cmentarz Pere la 
Chaise, gdzie zastała- rozkopany gróc artystki Lan- 
tełme, Zachodziło podejrzenie vgrabienia zwłok, je- 
dnakże komisarz policyi znalazł pod poduszką w 
trumnie kosztowności zmarłej wartości 150.000 ir 
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Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował naczelnieami kancela- 
ryi kancelistę Alfreda Kowalskiego w Bołszowcach 
dla sądu obwodowego w Przemyślu i asystenta kan- 
celaryjnego Jana Puckiego w Stanisławowie dla 
sądu obwodowego w Złocziwie. 

Minister rolnictwa zamianował komisarza inspek- 
eyi lasowej IL klasy Adama Maryana Zawadziń- 
skiego komisarzem inspekcyi lasowej I. klasy. 


Nowela do statutu 

Kasy Oszczędności m. Krakowa. 

Prezydent miasta rozesłał członkom Wielkie- 
go Wydziału Kasy Oszczędności i Rady miasta 
Krakowa projekt noweli do statutu Kasy Oszczę- 
dności m. Krakowa. Zmiany dotyczą $$ 4, 8, 9. 
10, 11, 12, 15, 21, 28 i 44 statutu, nadto pro- 
jekt wprowadza jako dodatek $ 28a, dotyczący 
sprawy wydawaniałistów zastawnych. 

„W $ 4 jest mowa o funduszu rezerwowym 
Mianowicie stwierdza się, że „dopóki fundusz 
rezerwowy nie wzrośnie do wysokości 5 proc. 
kapitału wkładkowego, czysty roczny zysk ad- 
ministracyjny winien być używany na jego po- 
mnożenie. O ileby fundusz rezerwowy prze- 
wyższył 5 proc. wkładek, jednak nie dochodził 
do 10 proc. kapitału wkładkowego, wolno będzie 
90 proc. czystego zysku rocznego użyć za ze- 
zwoleniem politycznej władzy krajowej na do- 
broczynne i ogółnie pożyteczne cele miejscowe 
ze szczególnem uwzględnieniem niezamożnych 
osób we wkładkach udział biorących. — Skoro 
fundusz rezerwowy wzrośnie do wysokości 10 
proc. wkładek, może hyć użyty na powyższy 
cel cały roczny zysk administracyjny*. Nadto 
dodano- 

„Oprócz wyżej wSpusunianego fuuduszu xvZ6TWO- 
wego, należy utworzyć odrębny fundusz re- 
zerwowy dla pokrycia różnicy w kursie pavie- 
rów wartościowych do Kasy Oszczędności należą- 
cych. Fundusz ten tworzy się z zysku ma kursie, 
w książkach wykazanego, lecz niezrealizowan go, 
obliczonego w dniu zestawienia bi ansu, a powsta- 
łego wskutek zwyżki kursu papierów warteścio- 
wych, będących własnością Kasy Oszezędn"śri, po 
odtrącenia mozliwych strat doznanych wskutek 
zniżki kursu innych papierów wartościowych, będą- 
cych również własnością tej samej Kasy Oszczęd- 


ności. Fundusz ten należy w b.lansie osobno wy- 


kazywać i nie będzie się go uwzględniać przy ob- 
liczenin proe-ntowej wys kości funluszu rezerwo- 
wego powyżej wspomnianego. 

Nadto będzie utworzony fundusz emerytal- 
ny dla urzędników i sług Kasv Oszczędności. Na 
ten cel przeznaczać na'eży odpowiednią kwotę z 
corocznego zysku za przyzwoleniem politycznej wła- 
dzy krajowej. 

$ 15 zawiera zmiany co do wypowiedze- 
nia przy zwrotach. Odtąd zwrot do 1000 
koron odbywać się będzie bez wypowiedzenia 
(dotąd 100 K). + 

W dalszym paragrafie zamieszczono dodatek 
dotyczący winkulowania wkładek dla 
osób pozostających pod opieką. 

W § 28, dotyczącym zakresu działania Kasy 
oszczędności, zamieszczono nstęp co do eskontn: 
„Własne książeczki wkładkowe, kupony i wy- 
losowane efekta wartościowe, na które wolno 
Kasie oszczędności udzielać pożyczek, wreszcie 
eskontuje weksla zaopatrzone w trzy, jako pe- 
wne uznane podpisy. Termin, w ciągu którego 
muszą być płatne eskontować się mające kupo- 
ny i wylosowane efekta wartościowe, tudzież 
weksle przyjęta do eskontu, nia może przekra- 
czać sześciu miesięcy. Kasie oszczędności wolno 
znajdujące się w jej portfela weksle spien'ężyć 
w drodze dalszego reeskontn*. 

Do paragrafu tego, jak już podnieśliśmy, do- 
dano uzupełnienie, dotyczące zakładu dla 
wydawania listów zastawnych. Doda- 
tek jest następujący: 

„Kasie Oszczędności miasta Krakowa służy pra. 
wo urządzenia zakładu dla wydawania listow za- 


stawnych i lokowania w tymże zakładzie własnych 
rozporządzalnych fuuduszr w Kasy na pożyczkę pro- 
ceutową za zezwoleniem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, Ustrój zakładu dla wydawania listów 
zastawnych określi przez władze państwowe za- 
twierdzony statut“. < 
Osobno wydany przez dyrekcyę statut zakła- 
du dla wydawania listów zastawnych, wskazuje 
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na konieczność utworzenia instytucji, któraby 
dostarczyła taniego i zdrowego kredytu hipote- 
cznego, już to uzupełniając kredyt gotówkowy 
Kasy kredytem w papierach, już też zastępując 
kredyt wypowiedzialny kredytem bez wypowie- 
dzenia. Projekt utworzenia - takiej inatytucyi 
podniósł w swoim czasie poseł dr Gross; teraz 
nadeszła korzystna chwila, aby projekt w czyn 
wprowadzić. Rząd udzielił już kilku instytucyom 
pozwolenia na założenie zakładów dla emisyi 
listów zastawnych, a dalej gmina m. Krakowa 
zrealizowała już w połowie pożyczkę swoją i jej 
emisya cieszy się bowiem kursem dobrym. Ta 
okoliczność usprawiedliwia zupełnie nadzieję, że 
list zastawny zakładu pozostającego pod zarzą 
dem instytucyi zdrowej i zażywającej dobrego 
imienia, jako papier na dobrych fundowany hi- 
potekach, chętnych nabywców znaleść i kurs 
korzystny mieć musi. — Ala ponad wszystkie 
względy, które skłaniają dziś dyrekcyę Kasy do 
zrealizowania myśli utworzenia zakładu emisyj- 
nego jest fakt wysychania miejscowego źródła 
zdrowego kredytu hipotecznego. Źródło to z przy- 
czyn gospodarczych i społecznych za wszelką 
cenę należy ożywić i to jest główną przyczyną, 
dlaczego dziś dyrekcya Kasy częściową zmianę 
statutu Kasy i statut zakładu dla wydawania 
listów zastawnych przy Kasie wydziałowi wiel- 
kiemu do uchwały przedstawia 

Projektowany przez dyrekcyę statut, wzoro- 
wany jest w głównych zarysach na statucie 
centralnej Kasy Oszczędności miasta Wiednia, 
jako najnowszym z zatwierdzunych przez rząd 
statutów. Na wzór zaś Kasy berneńskiej, line- 
kiej i grackiej proponuje dyrekcya równocze: 
śnie z otwarciem zakładu — funduszu rezerwo- 
wego dla zakładu w sumie 500.000 koron z do- 
tacyi funduszu rezerwowego Kasy. Wedle ogól- 
nie przestrzeganych 1 przez władze centralne 
przyjętych zasad, fundusz ten umożliwi zakła- 
dowi udzielenie pożyczek hipotecznych w listach 
zastawnych w sumie 20-krotnej, to jest w su- 
mie 10 milionów koron. .W miarę wzrosta fun- 
duszu rezerwowego wzrastać będzie oczywiście 
wielokrotna emisya listów, nadto Kasa w miarę 
rozwoju interesów i potrzeb kredytowych bę 
dzie miała prawo dotacyę swoją każdego czasu 
podwyższyć i w ten sposób źródło kredytu hi- 
potecznego, jakiego dostarczać“ będzie zakład, 
wydatniejszem uczynić. Suma 10 milionów ko- 
ron kredytu hipotecznego wydaje się na pierw- 
sze lata działania zakładu przynajmniej dla 
miejscowych potrzeb zupełnie dostateczną. 

Powstające wraz z zakładem nowe agendy 
rozdzielono w statucie między wydział wielki a 
dyrekcyę w ten sposób, że wydział decydować 
będzie w rzeczach zasadniczych i określać nor- 
my postąpowania ogólne, dyrekcya zaś prowa; 
dzić ma bezpośredni zarząd zakładn wedle za- 
sad i norm, przez wydział wielki ustanowio: 
nych. Możliwą lukę, jakaby przy rozgraniczeniu 
kompetencyi organów powstać mogła wskutek 
niewyczerpującego rozdzielenia agend, wypełnio- 
no pastanowieniem, wedle którego sprawy w 
statucie innym organum nie zastrzeżone, nale- 
żeć mają do dyrekcyi. 

Nad projektem toczyć się bedą zapewne niedłn- 
go obrady w wielkim wydziale Kasy, a następ- 
nie w Radzie m. Krakowa. 


Tm 


ADOLF ABTER | 
KARCIARZ . 


Alfred Mindus umarł przed kiiku dniami. In- 
ternacyonalny klub stracił w nim niebezpieczne- 
go członka. Najbardziej pewnego siebie gracza, 
trzymającego bank, opuszczał spokój, skoro Min- 
dos podszedł do jego stułu i zaczął stawiać. 
W każdej grze miał swój jakiś sposób, za po- 


mocą którego wygrywał. Jest to tak zwany 


„bok“, karta, która przpadkiem kilka raży wy- 
chodziła i bankierowi przynosiła straty. Szcze- 
zólniej jakimś darem przewidywania znajdował 
Mindus taki właśnie „bok* i forsował kartę 
wysoką stawką. s 

Podczas ostatnich wyścigów zabrał mnie je- 
den z moich przyjaciół do klubu. Razem z nami 
wszedł do klubu Mindus. Był ubrany elegancko 
i starannie. Ale mimo to — a može właśnie 
dlatego — poznać w nim było gracza. Małe je- 
go, niespokojne oczy obiegły szybko towarzystwo 
panów, którzy bądź siedząc, bądź stojąc dookoła 
stołu, grali w zahardowną grę „moje — twoje“. 
Zapach cygar, papierosów i wina przepełniał 
pokój. Twarze grających były zaczerwienione, 
a wyraz niepewności znaczył ich namiętne rysy. 
Żaden nie przemówił ani słowa. Można było wy- 
raźnie słyszeć padanie karty: na prawo — na 
lewo — dźwięk pieniędzy... 

W kącie pokojn stał parasol jedwabny ze 
srebrną gałką. Alfred Mindus zdjął palto i prze- 
wiesił je przez ramię. Potem sięgnął po cudzy 
parasol i zwrócił się do kelnera: 

— Kelner, pożycz mi pan na ten parasol i ten 
paltot dwadzieścia marek. Dostanie pan dobry 
napiwek. ; 

Kelner skłonił się, wziął paltot i parasol i dał 
Mindnusowi sztukę złota... 

Mindus przystąpił do stołu. Właśnie bankier 
wywoływał ostatnią kartę: żołędź — siedm — 
kiedy Mindus z miną nonszalancką wydobył 
sztukę złota z kieszeni kamizelki i postawił ją 
na siódemkę, 

Lewo — prawo, lewo — prawo, lewo — pra- 
wo. Wygrał. Czterdzieści marek, które teraz 
miał, postawił na damę. I znów wygrał! Ośm- 
dziesią marek zostawił na miejscu. I znów wy- 
grał! Odtąd stawiał tylko stumarkówki, a koło 
północy miał już wygranych koło dwunastu ty- 
sięcy — bankier musiał się zmienić. — 

— Potrzeba mi jeszcze znacznie więcej, moi 
panowie — i postawił najwyższą stawkę: ty- 
siąc marek... 

Kwadrans na trzecią po północy. Głos Min- 
dusa był mocno zmieniony, kiedy zapytał: 

— Kto mi pożyczy dziesiąć marek ? 

Wszystko straci! Nawet te dwadzieścia ma- 
rek, które mu kelner pożyczył! 

— Panie Norman, proszę, pożycz mi pan dzie- 
sięć marek! — zwrócił się Mindus do jednego 
z panów. y 

— Bam przegrałem — odparł Norman. 

— Obmyśliiem pyszny „blok“. Rozbiję bank! 
Musi mi pan dziesięć marek pożyczyć — prosił 
Mindus. 

— To jest przeciwne moim zasadom. W grze 
nie pożyczam. Straci pan i te dziesięć marek, 
a ja nie wiem, jak odbiorę dług. 

— Oto mój żakiet i kamizelka jako fant. Po: 
życz mi pan dwadzieścia marek, a dam panu 
jeszcze i spodnie. 

Norman zastanawiał się chwileczkę, potem 
rzekł z nśmiechem: 

— Dobrze, Mindns, zdejmuj pan. 

Mindus natychmiast począł się rozbierać. 
Zdjął żakiet, kamizelkę, spodnie, za co Norman 
dał mu dwadzieścia marek. — Stał teraz w 
negliżu z lilla jedwabin i pilnie obserwował 
grę. 

Norman zaś dał odebrane rzeczy kelnerowi, 
aby je zamknął pod kiucz.. 

Mindus grał ze zmienneri Szczęściem Raz 
mi»} paręset marek, to znów tylko stawkę. — 
Kiedy koło 5-tej rano bankier bank zamykał, 
i stawka była przegrana. 

Wszyscy szykowali się do odejścia. 

Właściciel parasola, zastawionego przez Min- 
dusa przy wejściu do klubu kelnerowi, odezwał 
się z uśmiechem: | 

— Mindus, widziałem dobrze, że parasol mój 
spodobał się panu. Ale za dziesięć marek go 
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zaprzepaścić nie uważam za stosowne. Dwa ra» 
zy tyle dostanę w lombardzie. Piękny jedwab, 
elegancka laska i dobre srebro. Zresztą to i pa- 
miątka dla mnie!. Więc, drogi panie, wykupię 
od kelnera parasoi, a jeśli pan chce, także i 
pańskie ubranie od Normana, który dziś i tak 
dużo strącił. . 

— Dziękuję! Pan mnie też może kiedy na. 
ciągnąć, jeżeli pan będzie w potrzebie. Jutro 
panu odniosę do hotelu trzydzieści marek, 

— Pięknie. Wówezas otrzyma pan też swoje 
rzeczy, 5 

— Cooo? . 

— Qtrzyma pan swoje rzeczy, jak otrzymam 
moje pieniądze — odparł całkiem spokojnie wie- 
rzyciel. 
` — Ależ, niech pan głupstw nie robi! 

— Mówię zupełnie seryo. . 

— Przecież to niemożliwe, żeby pan odemnie 
żądał, bym w tym stroju poszedł do hotelu. 

— Tego nie żądam. Oćdaj mi pam trzydzie- 
ści marek, a oddam pann ubranie. 

Mindus prosił i błagał. Daremnie. Dawał naj- 
świętsze słowo honoru, że nazajutrz zwróci dług. 
Nie nie pomogło, wierzyciel był niewzruszony. 

— Zeby pan widział, kochany panie Min- 
dus — rzekł — że jestem naprawdę porządnym 
człowiekiem, dam panu jeszcze pięć marek na 
dorożkę. Jutro czekam na trzydzieści pięć mą- 
rek. Do widzenia! 

Z zakłopoianą miną wziął Mindus pięć ma- 
rek i kazał zawołać fiakra. Otuliwszy się w koc, 
kazał zawieść się do hotelu .. 

Drugiego dnia byłem z przyjacielem inoim na 
wyścigach. Po pierwszym biegu spotkaliśmy 
Mindasa. Był elegancki, w dobrym humorze ' 
wesół, jak nigdy. - ma z 

— No, Mindus — zagadnął go mój przyja 
ciel. — Pan zdaje się już zupełnie w porządku 
“aijo się skończyło? Cóż pan powiedział w ho 
telu ? 

— Drobnostka! Powiedziałem portyerowi, % 
wracam z rannego spaceru i że mnie w drodze 
andrusi ograbili. Nawet ubranie musiałem in 
oddać. Oczywiście wymyślałem na policyę, któ- 
rej śladn nie było — i... naciągnąłem go na ste 
marek. Rozumie się, zaraz dostałem! Ubrałem 
się potem w inne ubranie i pojechałem do ka- 
wiarni. Tam grałem godzinkę w pokera — 
dziesięć marek szton — i tę drobnostkę wy: 
grałem. 

To mówiąc, wyjął pulares i pokazał grubą 
paczkę stumarkówek... 


a 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 22 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo: 
By: a) procentowe: Aastryaokiego sakladu kredytowego 
z obl, pro. s roka 1880 3-pro 29460, Austr yukiego zakładu 
kredyt, s obl, pro, z r. 1889 d-pro. 276'50, Uregal, Du- 
naju u 1870 r, 100 sèr, 5-pro, dvo'75, Weg. Banka hip. 
po 100 słr. ś-pro, 447-—, Pożyczka serb. prem, po 100 fr. 
9-pro. 128'40, b) bezprocontowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr, 84*50, Zakł, kred, dia h, i p. po 100 słr, 00>'— e 
Clary słr, 40 m. k, lsó*—, Losy m. Krakowa 20 zł, 
85*—, Pożyczka m. Lublany 20 zł. 81*76, Palffy 40 sł. 
m. konw. —'—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł, 70:75, 
Czerw, krzyża węg, Tow. 5 złr. 44:85, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 sir. 7:*-, Salma 40 sir. m, 
PR Rzadka oblig. sku kooi BEŻ UN 

e oeblig. prem, ei pro, Fhua 0! 
AAAA E TOTE POKu AIS EAN Mun. 

Berlin, 22 grudnia. Anatcyaokie bankaoty 8480, Spi» 

tus —*—, 
ati 22 grudnia. Renta 3<pro. —*—, Mąka 31-75. 

Frankfurt, 32 grudala. Austryac, kred, 20825, Kaleje 
państwowe 155%26. Disconto —'*—, Laura ——, Losy 
tureckie —*—. 

Usposobienie spokojne. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw omentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpinskowcą gra- 
sap marm Podojmujo się 
wykonania grobowców w miejson 
i ii zewincayi. Telafea 159. 
10 = 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy 


B. Gabryeiska 
Rynek główny 35 (Krzysztolory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 

W niedzielę I święta zamknięty. 
6751 Wstęp bezpłatny. 26 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Kilimy na gwiazdkę 


z pracowni baronowej  Lipowskiej tanio 
do nabycia w Krakowie, Karmelicka 29, 


Zakład 


88415 8 8 
4400204020000009009 
ł f: Podeneac . «2:50 
. Baresso.. . . 200 
1 „ Graves N I 
s n . 8: 
E Sterna". 8-00 Pro 


1 „ Haut Sauternes5'00 
Przy odbiorze 10 flaszek naraz 10%/, rahate, 
« enamik gratis i franco, 


d Kraków 46070 
, Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 
+++ 


Ortopedyczny i mechaniczny 


Zakład Zanderowski 
ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 1396. 


Leczenie skrzywień kręgosłupa, garbów 
chorób stawów i kości, reumatyzmu it.p 


Leczenie gorącem, powietrzem. Aparat 


Dr Merz. 


Lokale na sklepy 


i wszelkie piwnice, do wynajęcia w ruchliwej, 
pierwszorzędnej ulicy. Tamże do wydzierżawie- 
nia konsens na winiarnię. Zgłosz. list. pod: 
»10‘‘ przyj. Adm. N. Reformy. 


powodu przeniesienia fabryki kra- 


uniwersytetu przygotowywuje do ęgza-|-— 
minu wydziałowego, matury gimn., liceal. 
i semin. z matematyki i fizyki. Zgło- 
szenia listowne pod; M. K. M. przyj- 
muje Adm. N. Reformy*. 


LA KINEMATOGRAFÓG! 


Řády-Mallor, Tow. z o. p. w Wiedniu. 
Inżynier F. 


Urządzenie całe i materyał dla kinoteatrów. 
Poradni fachowa. Plany. 


Roentgena. 408 4 0 
otwarty od 9—1 i od 4—6, 


Dr Staszewski. Dr Wachtel. 


9817 1 6 


855 28 0 


D 


w aż 


Zastępca na Galicyg: 
wig w Drohobyczu 


Twtefon Nr 160, 


gramy z nainowesych. doborowych fil- 
mów z tytułami i nap 
taniej niż wszędzie. 

Aparaty 
dym względem, 

Tas Power Camoragrarh Nr 0. 

Skrany srebrzyste i perłowe, oszozędzające 
500, prądu. 

Motory benzynowe, naftowe i ropne. 
sd praktyczne © 785/, taniej 

o 9 


polskiemi, 
amefykańskie, znakomite pod każ- 


niż wszę- |9363 


882 7 O 


Z druksini Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


ilgnacy Sper 
Kraków - - Grodzka L. 26 


(w domu p. Suskiego) 


Zakład podejmnie się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania 


MOTORY 


benrynowe, naftowe i ropne, ozterotaktowe lub 
dwutaktowe, bea wentyli, bardzo pewne w rn- 
chu i łatwe w obsłudze. — Własne światio 
elektryczne tańsze niż 
dzenia maszynowe. — 
przemysłowych. 


Inżynier F. EWIG 
w Drohobyczu, Telefon Nr 160. 


Nowości na jesień 
w Ctyielni naukowej i eletrystycznj 


w Krakowie, ul. św. Jana l 4. 


Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
kami na prowincję. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy 1 K, ogólny 120 K. 271 460 


Największy wybór. 
Ę 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ | 
JANA WYZCPI_N EGO 


Per Szczepański L 2 (dom własny), — Feletm My Jal. 


kisjów europejskich, 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


Lekcyj jezyka angielskiego 


udziela rutynowana hauczycielka (otobno i sbio- 
rowo) na przystępnych warunkach. UI. Staro- 
wiślna 89 oficyny, parter, 

9836 7 8 


arowa, — Urza» 
lany dia goii 
7 


wety na płaszcze, pasowane 


zwłok so 


Kupuje 
obrazy malarzy polskich. Zgłoszenia pod 
„Sztuka 12“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 405 8 8 


Pokoju 


małego bez mebli poszukuje u 


pod: A. A. 


via Serra 22 


powiększony, 
hnia zbliżona 


EEEE 


roku nie podjętych wy 
rata całoroczna: 3:60 | 
Adres; Adm. 

Rynek gł.ó, od 


Lstyczuia: Floryańs 


wózrstkio 
11 506 0 


awe na obicia, 
6289 


ty, tapety itp. 


drzwi na prawo 


. Skład komisowy 
Rraków, ulica Szczepuńska 7, I. 


czka. Zgłoszenia tylko fistowne z poda- 
niem ceny przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy* do dnia 27 grudnia b. r. 


Nerwi-Rivierd wioska 
PENSYONAT POLSKI ZOFII NIEWIADONSNIEJ 


że dsk kąpiel. Ku- 
o dolskiej, Ceny przystępne. 
* 8456 8 12 W : 


„MERKURY“ 


Gazeta losowań I handlowa 


zawierający wykazy wszystkich do końca 


ranych. Prenume- 
; półrocz. 180 K. 
ten S w Krakowie, 


perskie, gużone, tkane, chodniki, 
portyery, firanki, kapy, kołdry, 


Flip Kuas I Synowie 


Ceny oryginalne fabryczne. 


poleca na Gwiazdkę po znacznie zniżonych cenach najnowsze materyały 
na kostyumy, również nowości na suknie wizytowe, aksamity plusze .wel- 
suknie tiulowe i batystowe, również dywany, 
firanki, kapy, ete. 24 6 64) etigi 


Ceny stałe na gwiazdkę z rabatem. 


+ 9288 4 6 


Założony w a, 1878 


zakład artystyczno-kanieniarski 


BRACI TRENRECKICH: 


sA Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462 


wykonaja grobowoel pomniki, tak w miejscu jak 
na prowinoyi, oras poleca wiolki wybór pomał: 
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granita 
277 2230 800 ; . 


Najtaniej nabyć moina 


|Pedarki na Gwiazdkę 
Torebki damskie 


+ 


rzędni- 


„9823 


r watek z dn. 1 stycznia, „wysprze- 2 3 | ; =, (15 rocznik). Ja 
daję modne krawatki i materye Wysprzeiz WIN francuskich | hiszpińskich Dokładne wykazy wszystkich ciągnień. Æ| 6907 6 0 Pormonetki 
ee ikea: tia: rzadkie doskonałe gatunki: Gruand Larose, Leoville Lascase, Pontet, Canet, z tat ENRE dla wz any Je! 
: s | a zystki 3 z U P . 
4h. APW <a 9810  Sauterny, Sherry, Madeira i inne po niezwykle niskich cenach 23 efi y ; nentów © 807 4 S Portfele, E apıer OŚNICE. 
Absolwentka Publiczna hala aukcyjna - Rynek 16.4 „Rocznik finansowy“ Luańżć 


w handlu Teofila Ręknerm 
Kraków, Długa 4. - 
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ARTYSTYCZNE 


skromne i. wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


ka 3. 


bro- 
52 0 


piętro. 


~ Rzadea drukarni L. K. Górski, 


